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Wiadomości krajowe. 
— Z'Wiednia, 
JCHMość przy sposobności zdarzónćj nie da- 
wno w związkowćj twierdzy Moguncyi zmiany 
zarządu, raczył król. praskiemu jenerałowi dy- 
wizyi i byłemu wice - gubernatorowi pomienio- 
nćj twierdzy, baronowi Miffling, dać najła- 
skawićj wielki krzyż ces. austryjackiego orderu 
Leopolda, król. pruskiemu dyrektorowi od in- 
Żónierów , majorowi Piętce zwanemu Hak, 
i piórwszemu adjutantowi Wilhelma królewicza 
Pruskiego, majorpwi Schak, krzyż kawalerski 
tegoż. orderu; drugiemu adjatantowi guberni- 
jalnemu, porucznikowi Zaleskiemu, i dru- 
giemu adjatantowi królewicza Wilhelma, po- 
rueznikowi hrabi Stołlberg-Wernigerodce, 
wreszcie dyrektorowi administracyi załogowćj 
Spankerer, order korony żelaznćj trzecićj 
klasy; a król. pruskiemu urzędnikowi obrachun- 
kowemu Haake, średni zloty cywilny medał 
honorowy ze wstążką. 


Wiadomości zagraniczne. 


Portugalija. 


Wiadomości z Lizbony z d. 46. (umieszczone 
W pismach londyńskich) wspominają o wypadku 
pod Angolą (na wybrzeżu ałrykańskićm) , w któ- 
rym dwa portugalskie okręty Neptuno i Ange. 
Tena zostały zatopione przez angielski bryg wo- 
Jenny Cołombine, pod kapitanem Elliot. 


Hiszpanija. 
, Moniteur z d. 25. grudnia zawićra następu- 
Jacą depeszę telegraficzną z Bajonny z d. 
w wspomnionego miesiąca: »Jenerał dowo- 
tacy 20ta dywizyja wojskowa do mi- 


nistra wojny. Dnia 12. udawał się Cabrera 
do Mory i Flixu, dla przyspieszenia tamtejszych 
robót fortyfikacyjnych ; dnia 15. do Zuryty po- 
wrócił. Jiarliści uderzali bez skutku na Berge, 
koło Kałandy. Odparła ich trzecia dywizyja, 
która z Alkorycy wyruszyła.« Journal des De- 
bats dodaje do powyższćj depeszy następujące 


"uwagi: »Flix i Mora, dokąd Cabrera się u- 


dawał, leża nad Ebrem między Mequinenzą a 
Tortoza, za Alkanicem, głównćm składowóm 
miejscem armii konstytucyjnćj. Tym sposobem 
Cabrera zajmuje i oszańcowuje przejścia przez 
rzókę, które się mu podobaja. Zostaje w otwar- 
tym związku z powstańcami Katałonii i w rów- 
nym czasie niepokoi związki marszałka Espar- 
tera z Saragossa. Marszałek widzi się zmu- 
szonym zaniechać w tćj zimie oblężenia Mo- 
relli i poprzestaje na utrzymaniu swéj linii u 
stóp gór, i bronieniu, ile możności, od napadów 
Cabrery owćj całćj części Dólnćj-Aragonii,” 
która na zachód od Rio Guadalupe położona. 
Działania zaczepne zostały przeto z potrzeby 
przerwane w tćj porze roku, która nie pozwała 
prowadzić ich daléj w zasypanych śniegiem gó- 
rach. Cabrera użytkujae z tćj okoliczności 
chce się spuścić w żyźna dolinę Dólnego-Ebru, 
umówić jakie Coup de main z Hatalończykami 
i nazbićrać nowych prowiantów, by mógł w na- 
stępną wiosnę zacięta walkę prowadzić.e 

Oprócz powyższćj depeszy podaje Moniteur 
Parisien wiadomości z Saragossy z d. 18. gru- 
dnia, wspominające o zaciętćj potyczce, zaszłćj 
d. 16. pod Molinos między wyruszona z Alko- 
rycy trzecia dywizyją krystynistowska, a karli- 
stowskim oddziałem Llangostery. Okazuje się, 
że pomieniona dywizyja była w tćj potyczce do 
cofnięcia się zmuszona, kiedy d. 17. musiały 
dla jćj wsparcia wyruszyć posiłki z Mas de las 
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Matas. — List z Bajonny donosi o. tém pod d. 
28. grudnia: »Listy z Aragonii (ze źródeł kar- 
listowskich) twierdza, że potyczka pod Alkorycą 
wypadła ze stratą krystynistów. Llangostera u- 
Żytkując z miedoświadczenia jenerała Parry, mia- 
nowanego w miejsce jenerała Alkali komendan- 
tem onćj dywizyi, miał Krystynistom znaczną 
zadać klęskę. Na wyprawione z las Matas po- 
siłki mieli karliści z zaciętością uderzyć i do 
odwrotu ich zmusić.ć : 


Wielka Brytanija i Ixlandyja. 


Słychać, że książę Albrecht Sasko-Hoburg- 
ski dopióro w przedjutrze swego zaślubienia się 
z Królową do Anglii powróci. Uważano, że Kró- 
lowa , będąc cokolwiek słabą z mało-znaczącego 
przeziębienia się, od czasu odjazdu księcia raz 
tylko z pałacu wyjeżdżała. 

Ces. austryjacki radzca nadworny baron Neu- 
mann, który podobnież jak p. Brunow ma 
mieć poleconą misyję dyplomatyczną na dwór 
londyński, d. 18. grudnia wysiadł na lad w Do- 
werze, z kad niezwłocznie do Londynu pojechał. 

'Torysowie i Whigowie gorliwie teraz zgroma- 
dzenia odbywają. Na jednóm z tychże w Win- 
chester oświadczył książę Buckingham, że 
czas nareszcie, azcby kraj otrzymał znowu rząd 
konserwacyjny. Zresztą mówił w najdobitniej- 
szych wyrazach, jak bardzo partyja jego jest 
Hrólowćj przychylna. 

bo londyńskich pism torysowskich , które po- 
większyły się nie dawno przez zakupienie Cou- 
riere, przybył znowu jeden nowy dzieńnik , pod 
nazwa: Britania. 

Zdaje się, że po między reformistami Birming- 
hamu, po rezygnacyi ich reprezentanta w par- 
lamencie, p- Th. Attwood, zachodzi spór o 
„wsparcie nowego kandydata. Najprzód wystąpił 
p Sturge; ten jednak mało miał zwoleoni- 
ków 4 chca go prosić, by ustapił miejsca panu 
Muntz, jeźli ten, w czóm jeszcze pytanie za” 
chodzi, zechce się skłonić do położenia swój 
nazwy na liście kandydatów. Także jeden z u- 
miarkowanych Whigów, p. Allen, jako współ- 
zawodnik się zgłosił.  Mandydat Torysów nie 
jest dotąd wiadomy. 

Z obwodów fabrycznych dochodza bardzo smut- 
ne wiadomości, i zima jeszcze smutniejsze w tym 
względzie zapowiada widoki. — Agitacyja prze- 
ciw ustawom zbożowym znowu się rozpoczęła. 
W Manchestrze odbyło się nie dawno zgroma- 
dzenie, na któróm uchwały w tćj dążności po- 
wzięto. 

Z ostatnich wiadomości, jakie Morning.Chro- 
nicie z Honstantynopola otrzymała, wyprowadza 


toż pismo wnioski lepszego porozumienia -się 
w sprawie wschodnićj między Francyja a Anglija. 
»Usunięcie wszelkich nieporozumień (powiada 
rzeczone pismo), jakie między mocarstwami eu- 
ropejskiemi pod względem Konstantynopola zajść- 
by mogły, muszą, nie wypadłszy na korzyść M eh- 
meda i Ibrahima Baszy, sprawy egipskie 
upojedyńczyć i zmodyfikować zarzuty Francyi 
przeciw użyciu przymusu. Mehmed nie chce 
nawet Adany i obwodu Tarsus odstąpić. Blo- 
kada brzegów syryjskich lub chociażby tylko o- 
stre zagrożenie taka blokada, skłoniłyby go 
wkrótce do rozumniejszych myśli.« 


Francyja. 


„Pisma paryzkie z dnia 23go i 24go grudnia za- 
wićrają wiadomości o odbytóm dnia 23go o tw o- 
rzeniu izb. — Dła utrzymania porządku 
w dniu tym władze poczyniły najstaranniejsze 
przygotowania. Od godziny 44. przed południem 
zabroniony był wstęp do Tuileryjów i zamknięto 
kratę ogrodu pałacowego; na tarasie stało w trzech 
rzędach wojsko i gwardyje narodowe. Podobnych 
ostrożności użyto także wzdłuż całćj drogi wio- 
dącćj do izby deputowanych ; siłę zbrojną, która 
wtedy wystapiła, licza najmnićj na 30,000: Mimo 
tych środków przezorności, rozsiówane w czasach 


„ostatnich wieści o sprzysiężeniach, trwoga napeł- 


niały umysły ; obawy te wszakże, jak na szczę- 
ście, nie zostały spełnione. W sali posiedzeń 
izby deputowanych już od godziny 40. wszystkie 
miejsca na trybunach były zajęte; w naczelnych 
rzędach spostrzegano wiele wytwornie ubranych 
dam. Powoli schodzili się deputowani i parowie 
(piórwszych było około 850, drugich 150) , mi- 
nistrowie i radzcy Stanu, czlonkowie ciała dy- 
plomatycznego, w końcu Królowa z Irólewnemi. 
O godzinie 1. salwy dział hotelu inwalidów ogło- 
siły wyjazd Króla, który pod eskorta gwardyi 
narodowćj i huzarów Tuileryje opuścił. Wkrótce 
polćm JKMość w towarzystwie deputacyj obu 
izb wszedł do sali, i zajął miejsce na tronie, 
mając po prawćj Msiążąt Orleańskiego i 
Montpensier, po lewćj Księcia Au male. 
Ksiaze Nemours dla słabości nie przybył. 
Całe zgromadzenie przyjęło Króla trzykrotnóm 
jak gdyby z jednych ust pochodzacóm Fivat!; 
poczóm Król nakrywszy głowę miał mowę 
z tronu (którą umieściliśmy w naszćj poprzed- 
nićj »Gazecies). Wstęp, kilka innych miejsc, 
jakotóż koniec mowy, przyjęte były okrzykiem: 
»Niech żyje Królls, któryto okrzyk powtórzono 
przy odjeździe JKMości. Po ulicach żaś okrzyki 
tylko rzadko słyszćć się dawały, ponieważ słota 
i zamknięcie przystępów szpalerami wojska, liczbę 
ciekawych znacznie zmniejszyły. — Po mowie 
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Króla, minister sprawiedliwości posiedzenia na 
rok 1840 za otwarte ogłosił. 

Na posiedzeniu . dnia 24go grudnia obrała 
izba deputowanych prezydentów i sekre- 
tarzy biur swoich. Prezydentami miano- 
wano pp. 1) Jacques Lefebvre, 2) Sauzet, 
8) jenerała Jamin, 4) Nogaret, 5) Ladoucette, 
6) Calmon , 7) Clement, 8) Tupinier, 9) Cau- 
martin. Sekretarzami pp. Galos, Billaut, 
Desmousseau de Givrć, de Jussieu , Quesnault, 
de l'Epée, Pićron, Lanjuinais, Defermon. W pićr- 
wszóm biurze głosowali. pp. Dupin i Guizot i także 
p. Deformov za panem Jacques Lefebvre 
przeciw panu Thiers. W trzecićm biurze p. 
Desmousseau de Givrć, który podał był Królowi 
petycyję przeciw komisyi des offices, utrzymał 
się przez owych 221 przeciw panu Teste. W ós- 
mém biurze stawiono pana Odilon-Barrot prze- 
ciw panu Tupinier. Okazała się równość glo- 
sów, poczém pana Tupinier, jako starszego wic- 
kiem, obrano. Więcćj niż 380 członków było obec- 
nych. Owi 221 występowali przeciw kandyda- 
tom lewćj strony. Sprawdzenie pełnomocnictwa 
pana d'Hubert na dzień następny odłożono. Inne 
wybory prawie wszystkie przypuszczono. — Po- 
ezćm przystąpiono niezwłocznie do wyboru pre- 
zydenta izby. P. Sauzet otrzymał z po- 
między 274 głosujących 472 głosy i (jak już do- 
nieśliśmy) obwołany został prezydentem. Naj- 
Więcćj po'nim głosów, gdyż 94, miał p. Odi- 
lon - Barrot. — Messager uważa to szcze- 
gólnie uderzającóm, že minister pan D efer- 
mon wpiórwszóm biurze za panem Jacques 
Lefebvre (jednym z221) przeciw p.Thiers 
głosował, przez co wypadł skutek na korzyść 
pićrwszego. Opozycyia znak wtóm upatruje, 
ze ministeryjum stara się owych 224 dla siebie 
Pozyskać: niektóre z pism opozycyjnych twier- 

za mawet, że pan Molć wkrótce znowu do 
steru rządu powróci. 

Izba parów na posiedzeniu swojóm dnia 
4. grudnia przystąpiła do wyboru swych sekre- 
tarzy ido organizacyi biur swoich. Poczćm miał 
$ć zdany raport o przypuszczeniu nowo-miano- 
wanych dwudziestu parów. Hrabia d Alton 

hee zabrał głos i przypomniał, jak przed 
ośmią miesięcy pp. Montalivet i Ville- 
main ostro zganili mianowania parów zeszłego 
mimsteryjąm i jak to mianowicie powszechną 
wzniceiło niechęć, że przed innemi wyniesiono 
do godności parów tych deputowanych, którzy 
SIG przy nowym wyborze nie utrzymali i tym 
Sposobem izbę parów niejako w dóm inwalidów 
zamieniono. Nastepnie zdano sprawę o nowych 
Parach, a ponieważ przypuszczeniu ich nic nie 
Przeszkadzało , więc ich natychmiast wprowa- 


dzono. — Izba parów zaraz potóm poszła na 
ustęp do biur swoich, dla wybrania komisyi do 
ułożenia adresu. Wybór padł na pp. Mounier, 
Merilhou, Bourdeau, de Freville, Molć, Roy 
i Portalis. 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 26go grudnia przypuszczono kilku nowo- 
obranych deputowanych, między innymi pana 
d'Hubert (który miasto pana Salverte 
obrany został w piatym paryzkim okręgu wybor- 
czym); poczóm przystapiono do wyboru cztórech 
wice - prezydentów. PP. Calmon, 
Ganneron ijenerał Jacqueminot otrzy- 
mali stanowcza większość głosów i obwołano ich 
wice-prezydentami; najwięcćj po nich głosów, 
nie uzyskawszy wszakże stanowczćj większości 
(142 głosów), mieli pp. Vivien (128) i Mar- 
tin du Nord (120). 

P. Balmoissićre, odpowiedzialny wydawca 
dzieńnika Corsaźrę, został za obrażające honor 
artykuły, ryciny i winety, dotyczące się znane- 
go Emila de Girardin, na zaskarzenie te- 
goż skazany przez sąd policyi poprawczćj: naje- 
dnomiesięczne więzienie, zapłacenie 500 fr. ka- 
ry pićniężnćj i 6000 fr. wynagrodzenia szkód. 

Moniteur zdnia 25. grudnia zawićra następu- 
jaca depeszę telegraficzna z Tulonu 
z dnia 22go wspomnionego miesiąca: »PPrefekt 
morski do ministra marynarki. We- 
dług raportu kapitana okrętu Neptun, który 
z Algićru powrócił, głoszone w Algićrze, iż do- 
wodzona przez jenerała Rulhióćres kolumna, 
mająca obóz w Koleah zaprowiantować, stoczyła 
dnia 17go koło obozu Mahelmy potyczkę z Ara- 
bami, w którćj tych ostatnich powtórnie pobito. 
— Tenże raport donosi, ze okręt przybyły dnia 
18go zOranu przywiózł wiadomość, iż kroki 
nieprzyjacielskie na zachodzie rozpoczęto , i że 
naczelnik Garrabasów w potyczce z wojskiem na- 
szćm ubitym został.« 

Moniteur Parisien z dnia 24. grudnia zawićra 
następujące wiadomości z Afryki: »Rząd nie 
otrzymał jeszcze żadnych szczegółowych donie- 
sień o potyczkach, które na dniu 14. i 15. grud- 
nia po-między Buffarykiem a Belida stoczono. 
W pićrwszych raportach, które do rzadu nade- 
słano, czytamy co następuje: Dnia 14. grudnia 
wtćj samćj chwili, w którćj ruchoma kolumna, 
złożona z drugiego isiedmnastego pułku lekkićj 
piechoty, 400 konnicy i cztórech dział , wyru- 
szyła z Meredu przez Buffaryk w kierunku do 
Belidy, spostrzegła na płaszczyźnie nieprzyjaciela. 
Skoro wojsko Emira zbliżyło się na wystrzał 
zręcznćj broni, natychmiast - na takowe uderzyła 
jazda francuzka; strzelcy nasi wycinali w pień. 
arabska piechotę, po-między która za piérwszén: 
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natarciem nieład powstał, i w wąwóz ją odparli. 
Piechota nasza rozprószyła zupełnie nie przyjaciela 
ignała za nim aż do lasów, okrywających piśrw- 
sze wzgórzystości Atlasu. — Pierzchający zosta- 
wili wiele trupa na placu. Niektórzy Arabo- 
. wie, wchwili, gdy na nich uderzyli nasi Żoł- 
niórze , wołali o przebaczenie! Bylito starzy Zua- 
wowie, Którzy przeszli w służbę Emira; atoli 
j nie mieli nad nimi zlitowania. — 


jeżdzcy nasi a ani 
i tój walki niemal 300 jeźdców 
Pa MLS. nas ztyłu, natych- 


arabskich starało się podejść y - 
miast sto naszych strzelców , składających straż 
tylna, otrzymało rozkaz natarcia na nich z całą 
siłą. Zaraz za pićrwszym atakiem odparto Ara- 
bów, którzy utraciwszy znaczną ilość w ludziach 
i koniach, podali tył i w różnych kierunkach 
wrozsypkę poszli. Kolumna spędzila noc w gór- 
nym obozie pod Belida. — Dnia 15g0 o godzi- 
nie szóstéj z-rana, podczas gdy konwój z obozu 
ku Belidzie eskortowano, drugi pułk lekkićj 
piechoty, wsparty artyleryja , wyruszył przeciw 
Arabom, którzy się u stóp Atlasu po-między.mia- 
stem Belida a Szyffa pojawili. Regularna pie- 
chota Abd-el-Kadera powtórnie rozpró- 
SZONA, poniosła jeszcze znaczniejsza ip niżli 
w dniu poprzedniczym. — Drugi palk lekkićj 
piechoty, który walczył w oczach zajmującego 
obóz i stanowiącego straż odwodową 28go i 24go 
linijowego pułku piechoty, zjednał sobie w Lćj 
wałce nowe prawo do szacunku armii, która 
już oddawna jego waleczność i wytrwałość ce- 
nić umiała. — Po tćj porażce, nie ważył się 
juź nieprzyjaciel regularnego. wojska wieść do 
boju. Jeszcze tylko jeźdźcy i Iabylowie w ma- 
łéj liczbie z ręcznój broni na płaszczyźnie strzć- 
lać nie przestawali. W Roleah i Sahelu panuje 
zupełna spokojność. Z tćj strony nie ważył się 
nieprzyjaciel do naszych linij zbliżać. — Dnia 
46go ruchoma kolamna pod dowództwem puł- 
kownika Lafontaine, odbywała pomiędzy 
Araczem a Hamiza obroty; a jeźli jéj się powiodło 
dosięgnąć nieprzyjaciela, otrzymał tenże bez wąt- 
pienia porządną naukę, ponieważ wojsko naj- 
większą odwagą było ożywione. — Statek parowy 
Styx we 400 ludzi przeznaczonych dła siedzzna- 
stego pułku lekkićj piechoty, zawinął do Algióru. 
Już pokazały sie okręty, Które 58my pułk pie- 
choty miały na swym pokładzie i zdaje się, iż 
takowe w ciągu tegoż dnia do Algićru przybyły.< 
Rsiażę Joinville zawinał dnia 24. grudnia 
wieczorem na statku Belle Poule do Tulonu. 
Na posiedzeniu akademii umiejętności w Pa- 
-ryžu dnia 33go grudnia pan Decuppis do- 
niósł z Rzymu akademii, że dnia 2go paździer- 
nika, przy uważaniu plam na tarczy słonecznćj, 
spostrzegł zupełną, okrągła, znacznie odstająca 


plamę, którćj ruch był dosyć szybki, ileże 

w przeciągu dwóch godzin przesunęła się przez 

tarczę słoneczna. Pan Decu ppis mniema, 

Že to jest jakiś nieznany dotąd planeta. 
Belgija. 

Według pism bruxclskich, bonapartysta pan 
Crouy-Chanel, zbiegły z Paryża za pomo- 
ca Żandarma A meslan, przebywa od dni kil- 
ku w Belgii. Zamyśła on udać się z tamtąd do 
Londynu, do hrabi Survilliers (Józefa Bo- 
napartego), którego uważają teraz za punkt głó- 
wny zabiegów Bonapartystowskich. 


Hołandyja. 


Druga izba Stanów jeneralnych na posiedze- 
niu swojóm d. 23go grudnia nie przyjęła także 
projektów budżetu, upraszając jednomyśnie J. K. 
Mość, by ustawy te wziął pod ściślejsza rozwa- 
ge. Wszyscy mowcy mówili o potrzebie ogra- 
niczenia wydatków, mianowicie co się wydziału 
wojny i etatu pensyj dotyczć. Już od lat kilku 
ograniczenia te za potrzebne wystawiano i tylko 
w skutek nadzwyczajnych czasowych okoliczno” 
Ści zezwalano na dawniejsze wydatki. Atoli gdy 
projektowana ustawę o pożyczce odrzucono, nić 
ma więc oprócz oszczędności innego środka, do 
pogodzenia przychodów z wydatkami. Oszczęd- 
ność ta nie może wszakże dotykać jedynie ma- 
ło-znaczacych posad i pcasyj; lecz cała admini- 
stracyja pańsiwa powinna być oszczędnićj pro- 
wadzoną, do czego w istocie potrzebne jest 
zmodylikowanie ustawy  zasadoiczćj państwa. 
Wszyscy mowcy oświadczyli zresztą, Że gotowi 
są zezwolić rządowi na pół roku potrzebne 
Środki pióniężnc, do któregoto czasu rząd. ze 
Stanami jeneralnemi bedzie mógł się porozumićć, 
dla poczynienia takich w tym celu urzadzeń, 
jakich potrzeba wymagać będzie. — Przy gło- 
sowaniu jedynie minister skarbu z. wszystkich 
50 głosujących za budżętem się oświadczył. 


Szwajcaryja. 


Okolnikiem z d.21. grudnia zawiadamia kanton 
rządzący, że w skutek najnowszych doniesień 
reprezentantów kantonu Walii, wybuchu woj- 
ny domowćj w tym kantonie lękać się należy. 
anton rządzący wezwał przeto oba rządy po- 
mienionego kantonu, by czuwały pad utrzyma- 
niem spokojności, a burzącćj się części kanto- 
nu związkowćm wojskiem zagroził, W równym 
czasie kantony Bernę, Freyburg, Waadt i Gene- 
wę wezwano, ażeby na pićrwsza od reprezen- 
tanlów wiadomość, ze wojna domowa w kauto- 
nie Wallii istotnie wybuchła, dostateczną ilość 
wojska zgromadziły i oddały takowe pod roz- 


rządzenie wyznaczonego przez Związek szwaj- 
carski głównego naczelnika. 


Rossyja.. 


Cesarz Imci rozkazał, ażeby zamiast szkoły 
świechićj , utrzymywanćj dotąd w byłym kla- 
Sztorze Bazylijanów w. Wilnie , założono w lém 
mieście gimnazyjum podzielone na cztóry klasy. 

W połockim akcie synodalnym liczbę swiec- 
kich i zakonnych księży , którzy przeszli wlaś- 
nie na syzmatycki obrządek , podano na 4305. 

d tego czasu wzrosła ta liczba do 1607, tak 
iż w całóm Państwie Rossyjskićóm nić ma te- 
raz ani jednćj grecko-unickićj plebanii, któraby 
o tćj nowćj unii nie należała. Na mocy uka- 
zu cesarskiego z d. 4go listopada r. z., nazwa 
vunitów greckiego obrządkue zostaje zupełnie 
zniesiona. 

Stosownie do wydanego nie dawno-rozporzą- 
dzenia, uwolniono na lat 50 od rekrutacyi te fa- 
milije żydowskie , które w zachodnich guberni- 
jach państwa rolnictwem: się zajmując, w więk- 
szych lub mniejszych gminach wiejskich na 
własnych lub od skarbu wydzierzawionych grun- 
tach osiadly. 

W liście z Petersburga pod d. 20. grudnia 
donoszą: »Wino w prowincyjach zakaukaz- 
kich, mianowicie w obwodzie Hachetyi, produ- 
kowane, staje się co raz bardzićj ulubionóćm i 
co raz większy w Baństwie naszćm znajduje od- 
chód, tak iż z czasem będziemy mogli obejść 
się bez win francuzkich. Wyprowadzaja tako- 
we w dużych drewnianych beczkach , zawiórają- 
cych 60 pudów , z Tyflis do Moskwy , na uży- 
wauych w calćj Azyi dwukólnych wózkach 
(arbach), z kąd znowu rezwożą je dalćj na zwy- 
Czajuych rossyjskich. telegach.< 


'Turcyja. 

„ Donoszą z Konstantynopola pod d. 48. gru- 
dnia: ylnwestytura księcia serbskiego M i ch a- 
ta odbyła się z wielką uroczystością. Przed otrzy- 
maniem Beratu (dyplomu) złożył on zwyczaj- 
ny haracz 500 kies i wszystkim ministrom.Por- 
ty dał znaczne podarunki. Firmanu, mocą któ- 
rego księciem go uznano , udzielono wszystkim 
ministrom europejskim. — Według najnowszych 
Wiadomości z Malatyi z d. 4go grudnia, Ib ra- 
im Bagza przebywa spokojnie w Maraszu. 
— Hafiz Basza objął znowu dowództwo ar- 
mii turechićj,« 
Z 
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Dnia 7. 


= stycznia słyszeliśmy w tutejszym tea- 
e wokalno instrumentalny koncert pana E e- 
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lixa Lipińskiego: Koncert ten: z H mob 
własnój kornpozycyi dawcy koncerlu, można 
istotnie pod każdym względem nazwać pięknym. 
Uderzyło nas w nim mnóstwo pieknych pomy- 
slów, które na przyszłość rokują nam najpięk- 
niejsze nadzieje. Z łatwościa i prawdziwie po 
mistrzowsku pokonywał młody artysta ten przez 
siebie samego utworzone trudności. Jakož pu- 
bliczność zasłużonemi okrywała go oklaskami. 
Aryję zDonizettego odśpiewała panna Ros- 
ner przewybornie, i utwierdziła swoję slawę 
jako piórwsza spiówaczka tutejszego teatru, co 
bynajmnićj nie jest tak łatwą rzecza, gdyż pu- 
bliczność nasza jest wiele wymagającą. /4dagio 
elegico, skomponowane przez Ķ arola Li- 
pińskiego i wykonane przez dawcę koncer- 
tu, równie jak i fantazyja z waryjacyjami shom- 
ponowana przez pana Beriota, a nakoniee 
aryja paha Proch z opery: Sara, odspićwana 
przez pana Hoffmanna, stanowiły calość 
tego przyjemnego wieczora. Szkoda tylko że 
publiczność w teatrze nie była liczna, eo wła- 
ściwie wielkiemu mrozowi przypisać należy. — 
Hrabina Morska, zatrzymana przez słabość 
w. Zarzycach, jak się domyślać można, nie tak 
prędko do nas zawita ; załujemy żeśmy tego 
szczęścia pozbawieni, zkad wrosić można, iż w 
czasie tych zapust na jednym salonie w stolicy 
naszćj zbywać będzie. — Dnia 12. b. m. bedzie 
pićrwsza. reduta, No 


Słowo oteatrze. 

Każdy recenzent w ścisłych obrębach skro- 
mności trzymać się winien; przesada w po» 
chwale, psuje najczęścićj rozpoczynających za- 
wód sceniczny, czyniącich zarozumiałymi, a su- 
rowa nagana zniechęca. — Pojawiający się teraz 
recenzenci omijając tẹ zasadę, równie chłoszczą 
niezasłużenie, jak chwala nad zasługi, narzuca- 
jąc słabe swoje zdania publiczności. | tak czy- 
talem podobne zdanie o grze pani Walde, 
w drugim jéj występie, którą recenzent zdaje 
się być zadowolnionym.  Nieprzecze, že pani 
Walde ma wiele ukrytego talentu , który przy 
jéj śmiałości mógłby się z czasem dopićro ob- 
jawić i świetnie rozwinąć; lecz należałoby, zrze- 
kając się wszelkićj zarozumiałości , szczególnićj 
oduczając się monotonu, zacząć od ról pomier- 
nych; wtedy możeby sie znalazły właściwsze dła 
nićj role, bo w trajedyjach dla słabośei orga- 
nu, drobnych i niewydatnych rysów twarzy, na 
których uczucia żadnego niezostawiają odcienia, 
nigdy celować nie może. Pani Walde widzićć 
musiala prawdziwe artystki na scenie, gdyż w 
grze jćj nieprzebija sie czysta naturalność, lecz 
ślepe naśladowanie, i zdaje się jéj, że moża. 
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tamtym wyrównać, jak owa dziewczyna, nióma- 
jąca Żadnego wyobrażenia o sztuce tańczenia, 
która widząc kilka razy słynna Taglioni, utrzy- 
mywała, że i ona tak. skakać potrafi. — Pani 
Walde ostrzeżona zapewne po pićrwszem wy- 
stąpieniu na scenę o swoim jędnotonie, w Wa- 
ryjatce starała się głos zamieniać , lecz czyniła 
to tak nieszczęśliwie, iż się zdawało że dzieci 
straszyć chciała, przechodząc w zbyt niskie za- 
tém nieuaturalne tony; dla braku zaś siły wy- 
mawiała niektóre słowa zbyt pospiesznie, nie- 
które zupełnie uszów naszych niedoszły. Je- 
dnakże pobłażająca publiczność nieskąpiła o- 
klssków, z których wszakże niepowinna wno- 
sié, Że się podobała: bo nasza publiczność tak 
hojna w oklaski, iż trudno rozpoznać, który 
nagrodą prawdziwego talentu, a który oznaka' 
sprzyjania osobie, bez względu na talent. — 
Chwali także recenzent pannę Radowską 
w roli Klaryssy, z tad poznać, jak ma gust 
oddzielny od całćj publiczności; pięknie wyglą- 
dała — prawda — i to jest wszystko. — Po- 
dobnież przechwala grę Pana ieymersa w 
iVaryjatce, Dziwi mnie że go niechwalił w 
Przyjaciołach Fredra, w Dawnych grzechach 
i tylu innych charasterystycznych rolach, w któ- 
rych prawdziwie na pochwałę zasłużył. Pan 
Reymers, przyznać potrzeba, znaczne uczynił 
postępy, lecz czułych cierpiących kochanków 
nigdy grywać nie powinien: głos nieco chrypli- 
wy jest mu najpićrwszą do tego przeszkoda — 
za nadto sznurując usta i brwiami tocząc do ko- 
ła, jakby chciał wszystkie zmiany księżyca ozna- 
czyć, staje się -nudnym dla widza patrzącego 
z blizka; przytóm przez zbyteczne wykręcanie 
sie, tanie sobie figurę, jak gdyby pragnał niż- 
szym przedstawić się oczom naszym; — Są to 
wady zbyt widoczne, od których odzwyczaić się 
powinien. — Niestety! niema na naszćj scenie 
kochanka — jeden zanadto surowy i sztywny — 
drugi nazbyt gibki — a dawni — wprawdzie 
dobrzy — ale — dawni — i czasem niedbali. 
A EE, „M. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nicurzedowe.) 


Targ na woły we Lwowie d. 16, grudnia 1839. 

Z przypędzonych 71 sztuk wołów w 4 par- 
tyjach , sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: Fischel Dimand z Roz- 


dołu, 20 sztuk, ważacych mięsa 11%, a łoju 
1/, kamienia, po 82 zr. 30 kr.; Juda Kessler 
z Żółkwi, 16 sztuk , ważących mięsa 12, a łoju 
1/4 kamienia, po 85 zr.; Sende Donner z Ka- 
mionki, 23 sztuk, ważacych mięsa 42/4 a łoju 
4%, kamienia, po 77 zr. 30 kr. ; Mortko Neumann 
z Narajowa, 42 sztuk, ważących mięsa 134 a 
łoju 1/4 kamienia, po 87 zr. 30 kr. w. w. 

Od 1. stycznia do ostatniego grudnia 1889, 
a zatém przez cały rok, przywieziono do Lwowa 
chleba 37,202 cetnarów 7 funtów, a mąki 
157,269 cetnarów 97 funtów. 


Ołomuniec, Targ na woły d. Q. stycznia 4840. 

Nad wszelkie spodziewanie przypędzono na 
ten targ 490 wołów w różnych pomniejszych 
partyjach i to jakości mnićj niź średnićj ; dla 
tego też do 120 sztuk pozostało niesprzedanych. 
Ceny odpowiadały jakości. 

Dowiedzieliśmy się na pewno, że niejaki No- 
wak z Białćj puścił partyję z 140 wołów przez 
Lipnik wprost do Wićdnia. — Cetnar wołowiny 
w Wiédniu podniósł się na 39 zr. w. w. a taxa 
funta tamże po 9 kr. m. k. na miesiąc styczeń 
r. b. postanowioną została. — Na przyszły targ 
spodzićówamy się tu daleko mnićj bydła. 


Gdańsk d. 27. grudnia 1839. W tym tygo- 
dnia dowieziono tu na osi bardzo mało, czego 
z powodu świat spodzićwać się było można. — 
Prócz Żyta, wszystkie gatunki zboża były po- 
szukiwane, a ceny utrzymują się wcale dobrze. 
Za szefel dobrćj jasno-pstrćj 127 do 130 fun- 
towćj pszenicy płaca 77 do 80 srebr. groszy, pstrój 
120 do 128 funt. 65 do 75 sr. gr.; poślednićj. 50 
do 55 sr. gr.; Żyta 419 do 123 funtowego 30 do 
82 sr. gr., 110 do 118 funt. 22 do 28 sr. gre; 
grochu 30 do 40 sr. gr.; jęczmienia czwartaka 
101 do 108 funt. 30 do 34 sr. gr., 90 do 400 
funt. 20 do 29 sr. gr., dwojaczka 105 do 113 
funt. 33 do 40 sr. gr.; hreczii 25 do 30 sr. gr; 
owsa 16 do 49 sr. gr. — Spirytusu ziemniako- 
wego 80 pCtu Tralesa om po 14 do 14 ' tal. 
pr- , tutejszego Żytniego 83 pCtu Tral. o%m (420 
kwart berlińskich) po 24 do 22 tal. pruskich. 

(Preuss. Hundi. Zeit.) 
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TEATR POLSKI. 


Jutro: Łucyja sićrota szkocka, czyli: Pamiątka, me- 
loaramat w 3 aktach. Przedtem: Mi- 
niatury - żon, czyli: Delikatne położenie , 
komedyja w '1 akcie. 
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Redaktor J, N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Hratiera. 


(Drukiem Piotra 


illera we Lwowie.) 


